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Prenumerata „Kur. War.“ 
wynosi: w Warszawie zosmnie 
rs. 4 kop. 30, półrocznie rs. 2 kop. 
40, kwartalnie ru. 1 kop. 20 mis» 
sięcznie koy. 40; sa odnotsonie Os 
domu dopłaca stę kop. 5 na miesięc. 

Waser pojedyńczy w Lan- 
torze Bedukcji kop. 5. 

Redakcja etwyartan? Il-ej 

rana do 2 po poładniu. . 


Dwić: 55, Szymona z Lip. i Kamilla W. 


iątek: Ń. Wincentego à Paulo. 
Sobota: ŚŚ. Etjasza Pror. i Czesława. 
Niodsiejs: 9 po Św. ŚŚ. Daniela i Praksedy 


— Jutro przypada uroczystość Ś-go Wincentego 
à Pawło, fandatora Zgromadzenia Missjonarzy oraz 
Sióstr Miłosierdzia zwanych także Szarytkami, na 
którego cześć kościół parafialny Ś-go Krzyża odpra- 
wiać będzie Nabożeństwo odpustowe z wystawieniem 
Nejśw. Sakramentu, z kezaniami i processjami tak 
z rana jak i po południu. > 


— Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddanniejszego przed- 
stawienia ministra spraw wewnętrznych, Najmiłościwiej ra- 
czył, 80 czerwca roku bieżącego, udzielić ordera: św. Stani- 
sława l-ej klasy, rzeczywistym radcom stanu: urzędnikowi 
do szczególnych poruczeń przy namiestniku w Królestwie 
Polskiem, szambelanowi hrabiemu Mm id ka hanen aaa 
rowi lekarskiemu szypitali cywilnych w mieście Warszawie, 
doktorowi "medycyny Bekkerowi; św. Włodzimierza 3-ej kla- 
By: rzeczywistemu radcy stanu, członkowi warszawskich sena- 
tu rządzącego departamentów, naczelnikowi warsząwskich 
zakładów dobroczynnych, zarządza.ącemu czynnościami war- 
szawskiej rady miejskiej dcbroczynności publicznej, szambe- 
lanowi Zaborowskiemu; radcom stanu: płockiemu wice-gnber- 
natorowi Pistolkorsowi i radcy wydziełu administracyjnego 
warszawskiego rządu gubernjalnego Karpińskiemu; radcy ko- 
legjalnemu, kieleckiemt: wice-gubernatorowi Goremykinowi; 
św. Anny Ż'ej klasy- radcy kolegjalnemu, szefowi kancelarji, 
suwałkskiego gubernatora Nowickiemu; św. Stanisława 2-ej 
klasy: sekretrrzom kolegjalnym: pełniącemu obowiązki radcy 
płockiego rządu gubernjalnego, baronowi Korfowi i &ssesoro- 
wi wydziału ubezpieczeń łomżyńskiego rządu gubernjalnego 
Masłowowi; św. Anny 3-ej klasy— sekretarzowi kolegjalnemu, 
młodszemu pomocnikowi archiwisty archiwum akt dawnych 
przy kancelarji namiestnika w Królestwie Polskiem Bajkow- 
skiemu. (D. W.) 


— W Roskasach Warszawskiego Ober -Policnajstra do 
Policji Wykonawczej sa NN. 180 i 183 wydanymi, samie- 
8zczono: W rozkazie do Policji z r. z, za Nr. 241 w punkcie 


` Bwyłaszezona była szczegółowo informacja Urzędu Lekar- 


Bkiego, jak używać należy kwasu karbolowego do deziufskcji 
a p ec dE rr A „A este do zlewa- 
nia pomyj nych miejsc elaj eprzyjemne wy- 
ką Forai włożonym Miny pei henla na, akczejżików 
ucząstkowych, kaźżdodziennie przestrzegać czystości w po- 
Wyższych miejscach a właścicieli i rząaców domów znaglać 
pod zagrożeniem nietylko kar pieniężnych lecz i najsuro- 
wszej odpo wiedzialności do uskuteczniania wskazanej dezin- 
fekcji, każdodziennie podług seanowiodega porządku i starać 
ej ażeby nieczystości z kloak i śmietników, jak najczęściej 
były wywożone, nie dopuszczając jaro takowych. 
w Rozkazie do Policji z dnia 22 Kwietnia (4 Moja) 1872 
Toku, za Nrem 113 w punkcie 8, zwrócono uwagę Komisa- 
Tzy Policji Wykonawczej na powyższe rozporządzenie i zale- 
cono oznajmić za pokwitowaniem wszystkim właścicielom 
domów, zakładów publicznie uczęszczanych, hoteli, zajazdów, 
mów noclegowych i innych tym podobnych miejsc — o ko: 
nieczności utrzymywania takowych w należytej «(zystości pod 
Oscbistą i surową z ich strony odpowiedzi ią t. j. oczy» 
szcząć miejsca te niemniej jak raz na dobę, a nadto te z nich 
Oraz rynsztoki wydzielające nieprzyjemną woń, jak również 
kloaki, śmietniki i doły pomyjowe polewać roztworem kwa- 
Su fenilowego w ustanowionej proporcji. , 
Obecnie zauważyłem, że wszędzie w mieście czuć się daje 
nieprzyjemny odór w skutku nieczystego utrzymywania ryn- 
Sztoków i t. p. ae i że pod tym względem wymienione 
przepisy Policyjno-Lekarskie, słabo są wykonywane, za do- 
wód czego posłożyć może nader mała sprzedaż w tutejszych 
Po ask aptecznych karbolowego dezinfekcyjne- 
roszku. 
jąc na uwadze grasowanie epidemiczne cholery w wie- 
łu miejscach Cessrstwa i tę okoliczność, że choroba ta zwy- 
kła zagnieżdżeć się szczególniej w miejscach nieczysto utrzy- 
mywauych, uważam się w obowiązku zwrócić szczególną 
uwagę Policji na więcej akuratne wykonywanie Policyjno- 
skich rozporządzeń, a zarazem wkładam obowiązek ści- 
śle przestrzegać czystości w miejscach wy m euionych jak rów- 
nież wymagać bezwarunkowo uskuteczniania dezinfekcji po- 
dług zacytowacych powyżej rozporządzeń. 
— Doszło do mojej wiadomości, że właściciele omnibusów 
Z zajazdów: Lońdyńskiego, Angustowskiego, Wileńskiego i 
Wrocławskiego, La półtory lub dwie godziny przed odej- 
em pociągów ra drogach żelaznych, wysyłają omnibusy 
eraino gn pam p gdzie kondukterzy tikanga, 
szejąc natar asażerów, g ją nieporząde 
bajas i zagradzają drogę do przejazd, aA s 
oniewax omnibusy wspomnjone powinny zabierać pagaże- 
Tów z podwórzy domów ZZ przeto Awcziejgo na to 
uwagę Kommissarza Cyrkuła Bielańskiego, polecam niedo- 
kwalać tego na przyszłość pod żadnym pozorem i winnych 
brzedstawić do surowej kary. 
sq. Objeżdźsjąc w dniu dzisiejszym o godzinie 9tej rano 
„tynki za Żejazvą Bramą i na piacu Św. Aleksandra, do- 
za em wystawione na zprzedaż gruszki niedcjrzałe, za- 
* zycji mnie przytem, że doktorzy nie byli jeszcze na 
Z uwegi na złe następstwa pod względem zdrowia miesz- 
kańców z użycia takich owoców, proszę pp. Lekarzy miasta, 
popac szczególną uwagą na sprzedaż w w mieście 
w tym cela dopełnieć rewizje na targach częściej i o ile 
staną, w z rana za nim owoce sprzedane zo- 


d Polecam Kommissarzom Cyrkułowym niezwłocznie za- 
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rogatkach, rewidowali przywożone do miasta gruszki i jabł- 
ka, celem przekonania się czyli t:kowę są dojrzałe iw raz e 
znalezienia frunktów niecojrzałemi, wspomnieni vice-ucząst: 
kowi nie rozporządzając S ę sami, są w obowiązku przy zą- 
piskach przez najbliższych stójkowych odsyłać do Cyrkułów 
miejscowych, gdzie z frultami temi, po dopełnieniu Policyj- 
no-J.ekarskiej rewizji, postąpić należy Stosownie do obowią- 
zujących w tym przedmiocie przepisów. (G. P.) 

— W Rozkazie do Garnizonu Warszawskiego za Nr 181 
zamieszczono: „J0. Jenerał Feldmarszałek Książe Barjatyń- 
ski objawił życzenie, ażeby. każdodziennie od godziny 7 wie- 
czorem, grała muzyka wojskowa około Pałacu Łazienkow- 
skiego. W tym celu wyznacząć w czasie i miejscu wskazą- 
nem codziennie po jednej orkiestrze z pułków Garnizonu 
Warszawskiego w następojącym porządku: 29 Czerwca Lejb- 
Gwardji Litewski pułk, ¿#0 Czerwca Keksgolmski Grenadje- 
rów, 1 Lipca St-Petersburski Grenadjerów, 2 Lipca Lejb- 
Gwardji Wołyński, 3 Lipca 6 Tawryczewskiego Grenadjeró e, 
4 Deo Lejb-Gwardji Litewski, 5 Lipca Keksholmski Gre- 
nadje:ów i t. d. 

— Naczelnik Warszawakiego Okręgu Żandarmów, odjeż- 
dżsjąc w dniu dzisiejszym na Najwyżej udzielony urlop na 
miesięcy 2 za granicę, z zezwolenia szefa żandarmów, zarzą 
dzanie okręgiem na czas swej nieobecności, powierzył puł- 
kownikowi Nzpiljorowi, Naczelmkowi Kaliskiego gabernjal: 
neg» Zarządu Żandarmów. (G. P.) 


—Q— W obec niejednokrotnie wznawianej kweztji, 
co do potrzeby rozwinięcia u nas przemysłu papierni- 
czego, nie będą obojętnemi szczegóły statystyczne, 
odnoszące się do tegoż przemysłu w kraju tutejszym. 

W XV stuleciu, już są ślady papierni krajowych. 
Istniała wówczes papiernia w Warszawie, na rzeczce 
płynącej w okolicy Powązek, /W połowie XVIII wic- 
ku, założoną zostoła fabryka papieru na rzece Jezior- 
ce (dzisiejsza Jeziorne), która przed rokiem 1719 na- 
leżała do Friederika Thiess, cbywatela miasta War- 
szawy. Od niego, nabył tę fabrysrę Samuel Bruschl, 
znacznie ją rozszerzył, a dnia 12 go maja 1872 roku, 
uzyskał przywilej wyrabiania papieru stemplowego. 
Następnie przechodząc z rą* do rąk, ostatni jej wła- 
ściciel Krzyczewsski w r. 1830, sprzedał ją Bankowi 
Polskiemu za summę 48,000 rs. 

W r. 1836 Bauk urządził na nowo fabrykę Jezior- 
na, sprowadził machinę do wyrabiania papieru ciągłe- 
go z Anglji, od firmy Brian Donkin et Com., a cały 
zarząd oddał pod kierunek sprowadzonego z Francji 
technika Gustawa Planche a następnie p. Segny. 

Zakład w Jeziornie składa się z dwóch oddzielnych 
fabryk, górnej i dolnej, o wiorstę od siebie cdległych. 

W czasach najkorzystniejszych, zatrudniały one 9 
majstrów, 68 czeladników, 10 uczniów i 805 dzien- 
nych robotników. Wyrabiały najwyżej papieru 720,000 
funtów, wartości 130,000 rs. Zużywały szmat 1 200,000 
funtów. 

W r. 1865 szacunek tych fibryk ustanowiony z3- 
stał przez Bank na rs. 202,840. W roku 1867 przy 
nowym oszacowaniu warteści gruntu, spadku wody 
i robót hydraulicznych, oceniono na rs, 44 474, war- 
tość budowli 132 545, machiny i aparaty 60,962. Ra- 
zem 237,981 rs. 95 kop. Wykrytem nadto został), 
że owe obie fabryki potrzebowały przerobienia, które 
kosztowałoby 130,000 i dlatego postanowiono zakład 
tensprzedać. Jakoż gdy za sum mę szacnnkową 202,800 
ani też obniżoną na 152,000, nie było kunsurentów 
na licytacji, wystawiona na sprzedaż za summę 65,010 
a wartość zapasów, materjałów i produktów za sum- 
mę 100,000, którą też w duiu 16 czerwca 1869 roku, 
nabył p. Roesler Karol, obywstel Warszawy, postąpi- 
wszy nad szzcunek wyżej o rs. 812 kop. 79'/y. 

Drugą co do czasu po Jsziornie f.bryką, jest zakład 
w S'czewce, w powiecie gostyńskim , otworzony w r. 
1842, będący własn: ścią p. J. Epsztejn. 

Fabryka ta ostatecznie zorganizowana w r. 1853, 
obracaną jest przez spadek wedy z systematem Zin- 
walla. W r. 1859, fabryka zaopatrzona została w ma- 
ching parową 0 sile 50 koni, systemu Wolfi. Fabryka 


tą z wzorowem pod każdym wzzlę tem urządzeniem i 


kosztownemi, nejnowszemi przyrządami dla wszelkich 
atunków papieru, wyrabia tej produkcji 1,650,000 


fantów, wartości fabrycznej 25,000 rs. Pracuje w niej . 


350 robotników. 93 
Trzecią fibryką znaczniejszych rozmiarów, jest za- 

łożona w r. 1855 p. Moesa, nad rzeką Pilicą. Robo- 

tników zatru inia. 200. Wyrabia 30,000 ryz papieru, 

wartości 200,000. 

W r. 1868 w powiecie Wielcńskim, w Miechowie, 
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rządzić, ażeby vice-ucząstkowi znajdojący się na służbie przy 
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Fouieduałeż: Ś. Marji Magdaleny. 
Wtorek: Ś. Apolinara Bisz. Męczenzika. 
Środa: Ś. Krystyny Panny Męcz. 

Uswariek: S. Jakóba Apostoła. 
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nad rzeką Prosną, urządził fabrykę papieru kupie 
m. Wieruszewa Banasz, wydawszy ną nią kąpitału 
261,000 rs. Fabryka ta atoli w rok przeszła na wła* 
sność pp. Natansohn i Kronenberg i dopiero od 1-go 
kwietria r. b, jest czynuą, 

Według statystyki Królestwa oprócz powyższych 
fabryk papieru w r. 1850 istniało 53. Robotników 
w rr: pracowało 321. Wartość produkcji 302,000 
rubli, 

W r. 1857 ilość fabryk powyższych zwiększyła się 
o pięć a mianowicie: w b. gabernji Augustowskiaj 1, 
Lubelskiej 3, Płockiej 4, Radomskiej 14, Warszaw- 
skiej 16. Robotników pracowało w nich 1.068, pa- 
pieru wyrobiono ryz 708,576, wartości 358,563 rs. 

W r. 1860 fabryk 39. Robotników 1,168. ~ Wartość 
produkcji 648,309 rs. 

W r. 1864, istniało fabryk 34, a mianowicie: So- 
czewka, robotników 286, wyrobiona papieru 885,000 
ryz, wartości 243,000 rs. Morzkowsziego 16 robot. 
5,400 ryz, wart, 3,900 sr. Będnary 20 rob. 10,300 ryz, 
wart. 22,000 rs. Niedosieliny robotn. 7, 1,600 Byz, 
wart. 2,100 rs. Łochowie rob. 6, ryz 1,500, wartości 
2,000. Olechowo rob. 39, ryz 6.000, wart. 10,000 rs. 
Jeziorna rob. 263, ryz 81,800, wartości 115,800 rs. 
Łajxi, Chabaniao, Biała, Górno i Stzropól, rob. 14, 
ryz 3,600, war. 4,400. W gub. Ridomszkiej: Rików 
rob. 3, ryz 8,000, wart. 3,500 rs. Dębno, Góra, rob. 
5, ryz 2,000, wart. 2,100 rs. Kańskie robotn. 3, ryz 
8,000, wart. 8,175 rs. Rusienica rov. 4, ryz 1,700, 
wart. 2,000. Tursk ryz 750, wart. 850. rs. Zimnowo- 
da rob. 8, ryz 1,000, wart. 1,200 rs. S:kawo rob. 5, 
ryz 7,400, warte 9,500 rs. £Łzechów rab. 3, ryz 3010, 
wart. 1,407 rs.  Zalisławice rob.-4, tgz 23,000 (biba- 
ły) wart. 3,909. Korytnica rob. 2, ryz, 3,000 (bibu - 
ły) war. 450. Kleszczów rob. 5, ryz 2,000 Pita) 
wart. 1,200. Maszkowo rob. 6, ryz 1,800 (bibały) war. 
1,000 rs. Dzibice fob. 6, ryz 1,500 (bibuły) wart, 
1,000 rs. W gubernji Lubelskiej: Dzibice rob. 6, ryz 
1,500 (bibuły) wart. 1,000 rs. Żulisz robota. 19, ryz 
4,740 (bibuły) wart. 3,150 rs. Hamernia rob. 47, ryz 
3,100, wart. 5,480.  Mydliborzyce rob. 20, ryz 5,260, 
wart. 4,280. W gubernji Płockiej: Konstantynów rob. 
6, ryz 1,080, war. ł,088 rs. Brodowo robot. 5, ryz 
5,260, wart. 4,230 rs. W gub. Augustowskiej, Dzo- 
bin rob. 6, ryz 183, wart. 180 rs. i 

W roku 1869 było w gubernji Warszawskiej fabryk 
3, rob. 594, wartość produkcji 334,435 rs. gub. Pe- 
trokowskiej, fab. 8, rob. 78, wart. prod. 42,480 rs. 
Radomskiej, fab. 8, wart. produkcji 4,980, Lubelskiej, 
fab. 2, wart. produkcji 8,713 rs.5 

Z powyższych danych okazuje się, że produXcia pa- 
pieru ze szmat, niewystarcza-na potrzeby miejszowe. 

Przed laty 12, fabrykant Feld, wynalazł sposó» wy- 
rabiania papieru z drzewa i wyroby swoje produko- 
wał na wystawie paryzkiej w 1867 rs. O>ecnie takich 
fabryk istnieje w Prusach 17. Saksoni 14, Austrji 
11, Balgji 10, Bawarji 8, Francji 8, Anglji 1, Danji 1, 
w Cesarstwie 5, z których 1 w Fiolandji. 

W kraju tutejszym wyrób papieru z włókna drzew- 
nego ma być produkowanym w fabryce Mirzowo bra- 
ci Natansohn ct Com. 

Z powodu taniości papieru w Auglji wypada po 
8'/, funta na jednego mieszkąńca, w Rossi po //, 
fuata: 

W fabrykach obić papierowych w Królestwie, w r. 
1860, wyrobiono takowych ma 145,570 rs. 
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Wiadomości miejscowe. 


= W dniu 18 lipga 1820 roku rozebrano badowie 
M:rywilu, które stąły na placy tęatralaym. W r.1695 
Marja Kazimiera na pamiątkę rocznicy zwycięztwa 
pod Wiedniem wybudowała wiel xi gmaca, rodzaj b- 
zaru dla kupców z zagranicy z towarami do Warsza- 
wy przyjeżdżających. W gmachu tym w półzole 
zbudowanym na wzór paryzkiego Palais-Royal, pier- 
wiastkowo mieściły się: kaplica, bursa dla kupców 
i 32 sklepy z mieszkaniami; w r. 1778 w Macysilu 
całym gnieź lzili się żydzi kupcy i huu ilarza. 

== Rstaurujący się obzenie koś siół S g» Antonie- 
go przy ulicy Sznatorskiej, zbulowaaym zostął w rozu 
1671 przez Stanisława S%arszawsziegy; konszkracja. 
odbyla się w r. 1679. W kroaicz kośsiołą ząajlują 


się ciekawe szczegóły ugody o robotę mularską 
z Franciszkiem Qzcłcsowiczem. Mistrz (majster) 
| podejmował się doglądać robót, pilnować pracujących 
| { i szkodom zapobiegać i za to breł jedenaście złoty ch 
i na tydzień bez żadnych innych dodatków; podmajstrzy 
brał tygodniowo 9 zł, towarzysz jego 8 zł., pomocui- 
kowi płacono po 5 zł}, a robotnikowi po 15—18 groszy 
także za pracę przez sześć dni powszednich. Doda- 
tkami nazywało się jadło, napój lub inne wynagrodze- 
nie precy nie pieniężne. Do roboty mieli przycho- 
dzić wszyscy rano o 5, na Śiiadanie przeznaczono 
godzinę (2d 8 — 9) a odchodzić robotnikom było wolno 
dopiero o 7 wieczorem. l 
== Kcmitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w Królestwie Polskiem, podeje do wiadomości, iż na 
członków rzeczywistych przyjęci zostali: Schimmelfe- 
nig Adolf, Lechner Leon, K'śleński Januarjusz, Cho- 
dyński Marek, Sobolew Michał, Wojda Kazimierz, 
Kossakowski Medąrd, Teplicki Feliks, Kossakowski 
Józef, ks. Sotkiewicz Antoni, ks. Krajewski Alf ns, 
ks. Michałowski Feliks, Glinka Mikołaj, Kowalewski 
Karol, Czorba Jan, hr. Potocki Stanisław, Michnowski 
Józef, Krasuski Stanisław, Swołyński Adam, Siesicki 
Leonard, Montwiłło Aleksander, Montwiłło Stani- 
sław, hr. Kossakowski Franciszek, hr. Krasiński 
Adam. Vice-prezes, Stanisław hr. Kossakowski — 
p. 0. Sekretarza, P. Kułak, 
== Wkrótce w teztrze letn'm ma być wystawioną 
jeszcze jedna nowa farsa z Paryża sprowadzona, p. t. 
„Chrapanie z rozkazu.“ 
== O jakże sława sięga daleko!“ pomyślał zapewne 
niejeden ze świadków przedstawienia „Pięknej H>le- 
ny“ w T.yolii Alhambrze przez dwa dni z kolei. „,Ż3- 
braczka* jeden z najefektowniejszych dramatów starej 
szkoły,— żebreła sobie przez ten czes o względy pu- 
bliczneści nadaremano; mało kto chciał przyglądźć się 
łechmanom nędzy, kiedy mógł jednocze śaie zobaczyć 
łachmany zepsuci», illustrowaną Offenbachowską mu- 
zykę.— Więc słynna Menelausowa małżonka uciekała 
do Cytery, po raz dwuchsetny podobno w Warszawie 
w obec widzów duszących się cd śmiechu i ścisku. Od 
budki suflera, aż do kassy przy wejściu, wszystko ska 
kało z radcści. A na scenie?.. pełno efektów nowych, 
drastycznych a interesujących. Menelaj udawał pija- 
nego, Kalhas błaznował bez miłosierdzia, chóry fał- 
szowały zniekłamanym zapsłem, a klarnet i skrzypce 
nie zapcmnisły ani na chwilę, że im przypadła rola 
parodjowabia tej pięknej sztuki, która się muzyką zo- 
wie.— Niewesoła doprawdy dola tych ludzi, co z ka- 
¿dym dniem zmuszeni są z wyżyn bohaterstwa zstę- 
pować do sfery, w której noszą czapkę z dzwonkami. 
Gdzież tu myśleć o wykształceniu artysty, w którego 
duszy tleje jakaś choćby Bajmniejsza iskierka talentu. 
Mamy za wielsą zasługę wczorajszemu Agamemnono- 
wi i Parysowi, że im w kankanie zabrakło werwy 
i ochoty, że czuli się, jakby upokorzonymi rolą, jaką 
im naznaczyły lisy i wszechwładna wola dyrekcji. — 
Oklaski i bźsy, jekiemi ohdarzano nieznośną sząrżę 
Kalbasa, powinny zrumienić oblicze każdego aktora, 
który choć raz uczuł w sobie promienie artyzmu. Zł- 
chowanie się na scenie Oresta, wdzięczne i sw.bodne, 
sympatycznie odbij.ło od rubaszneg» a wyuzdanego 
otoczenia. — Część muzyczna nie bardzo raziła uszy, 
dzięki p. Sochaczewskiemu i p. Baranowskiej, którzy 
śpiewali z zapałem godnym lej szej sprawy, — a głó- 
wnie dzięki zasługcm dyrekt'ra orkiestry, którego 
sławę, gdyby to było w naszej mccy, podnieślibyśmy 
wysoko, wyżej nawet niż samego Off:nbacha. 
Papieruby zabrakło na wyliczenie mozołów, trudów 
i zabiegów tego człowieka, który uczy artystów, nie 
mogących przeczytać ani jednej nóty,—orkiestrę wer- 
bowaną codzień prawie z innych żywi łów, który 
swoją dyrektorską pełeczką, wprawia w ruch harmo- 
nijny, wiecznie kłórące się z sobą basy, altówki i fl ty. 
W czasie przedstawienia pot spływa po obliczu dyre- 
ktore;— w wybijaniu taktu bierze udział nietylko ba- 
tuta, ele i cały korpus od stóp aż do ęłowy,— a kie- 
dy koizu na scenie głosu lub pamięci zabraknie, zpier- 
si dyrektor:kiej wydcbywsją się tony dla zażegnania 
burzy dyssonsnsów. A za to wszystko, gdzież wieńce 
i cklaski? 
= Targ na gęsi do wielkich u nas dochodzi roz- 
miarów. Prawie co tydzień przybywa do Warszawy 
transport tych ptaków z kilku tysięcy sztuk złożony. 
` Nabyweją je handlarze po wsiach, poczynając od wsi 
nad granicą pruską położonych, a następnie traktem 
przez J. błcnnę sprowadzają do tutejszego miasta, Ze. 
szłej niedziel teki transport złożony był z 3,800 
sztuk owego ptastwa d>mowego. : 
= W dniu wczorajszym na scenie teatru Rozmsi- 
tości rezpoczęły się próby pamięciowe z krotochwili 
p- D. „Skarbonka“. 
= W (ych dniech mamy ujrzeć na scenie teatru 
letniego operę „Bal Maskowy*', w której part,ę so- 
egzekwować będzie pannę Miller Cze- 


ulicy 


Browarnej pod Nrem 2731, odbędzie się dnia jutrzej- 
szego, 0 godzinie 6tej po południu. 

(Art nad). Panie Redaktorze! — Odwołując się do 
ogłoszenia przezemnie w roku zeszłym przy wydaniu 
końca I szej rozprawy moich zarysów badań krytycz- 
nych nad dziejami, historyjografiją i mitologją do wie- 
ku XV go uczynionego, proszę niniejszym Szanowne- 
go Pana o zawiadomienie publiczności, że pn powrocie 
z zegranicy, w dalszym ciągu przerwanę wydawnictwo 
wyżej wspomnionej pracy podejmując, obecnie przy- 
stąnię do druku rozprawy N. 2. 

Król Bolesław Szczodry i biskup Stanisław w świe- 
tle zmieniających się kronikarskich opinji do wieku 
XV przedstawieni. 

Przyczynek do dziejów szlachty i kościoła w kraju 
naszym. 

Rozprawa N. 3. Długosz jako zbieracz literatury 
ludowej, — będąca uzupełaieniem poprzedniej, i kończą - 
ca sa ją pierwszę kolejnoz N. 2 zeszytami 3 arkuszowe- 
mi wychodzić będzie. 

C:na zeszytu wynosi jak dawniej kop. 50, prenume- 
ratę wszakże przyjmuje się tylko na trzy zeszyty 
w ilości rubla i pięćdziesięciu kopiejek (1—50) odna- 
wiając ją w miarę potrzeby, h 

Bilety prenumeracyjne będą złożone w główniej- 
szych księgarniach. Ernest Swieżawski. 

— Daia 22 lipca r. b., o godzinie 6-tej po południu 
w mieszkaniu Starszego p. Ignacego Knauff, odbędzie 
się sessja Zgromadzenia Białoskórników. 

— Doia 22 lipca r. b. o godzinie 5-ej po południu, 
w mieszkaniu Starszego p. Knauffa, odbędzie się 
sessja Zgromadzenia G_rbarzy. 

== Antoni Mączarski, były giser, w skutek pracy 
utracił zdrowie i od trzech lat znajdował się w szpita- 
lu. Obecni wyszedł ztąmtąd lecz z tak zrujnowa- 
nem zdrowiem, że wrócić do pracy nie może. Tym- 
czasem żona z dwojgiem dzieci żyć potrzebują, a śro- 
dków niema. Może kto zechce im przyjść z pomocą. 
Pan A. L. pierwszy dla nich złożył w naszej Redakcji 
1 rubla. 

— Wd. oneg. znajdowało się na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze Letnim 660; w Dolinie Szwajcarskiej na 
konc. 190; w ku Salamońskie/ w Eldorado 369; 
w Alhambra 6858; w Alkazarze 450; w Tivoli 850; w Teatrze 
Rappo 450. 

— W tymże dniu, pochowano na cmentarzu prawosław- 
nym ciał zmarłych męż. 1, kob. —, dzieci —, na cmenta- 
rzu katolickim: męż. 4, kob. 7, dzieci 15, na cmentarzu 


ewang.-augsb. i reformow.: męż. 1, kob. —, dzieci —; na 

omnia statożak. Bo, 2, kob. 1, dzieci —. ' (Gaz. Polic.) 
— W tymże duiu przyjechało do Warszawy osób 842, 

wyjechało 731. G. P.) 
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= Donocszą ram ze Słucka, że w dniu 2zim b.m., 
zmarł ksiądz ewargelicko-reformowanego wyznania, 
Felicjan Wannowsti Superinterdant Białoruski, prze: 
żywszy lat 72. Był on uprzednio nauczycielem języ- 
ka greckiego w Słackiem gimnazjum 1 przez lat 25 
spełniał ten obowiązek. Odzraszał się wielu cnotami 
prawdziwie chrześcjańskiemi, I znanym był z niema- 
łej erudycji i z aiezmordowanej gorliwości w zdoby- 
waniu nauki. Pozostawił po sobie wspomnienie za- 
cnego człowieka i gorliwego Kapłana. 

'== W ministerjam fiaznsów, jak się dowiaduje 
„Gołos',roztrząsa się obecni podarie banku handl>- 
wego Warszawskiego, o powiększenie kapitału zakła 
dowego przez emissię nowych obligacji, na podstawie 
prawideł ustawą określonych. Potrzeba powię 'szenia 
kapitału zakładowego wywołaną została rozszerze- 
niem obrotów banku. 

= W „Mosk. Wied.“ czytamy, że podczas obecne- 
go lata zamierzono odbyć pierwszą żeglu*ę po cgro- 
mnem jeziorze Iszyk Kut, położonem w górach obwo. 
du Semirjeszyńskiego. 0-1 żeglugi zbadanie naukowe 
tego dawnego jeziora. ) 

= Do „Głosu piszą z Ustiużny, że 24-g0 czerwca, 
ckoło godziay 6 ej wieczorem, zapaliła s'ę budowla 
drewniana w poblżu domu Biełousowa i w ciągu 
trzech godzin, płomień, przy dość s lnym wietrze, roz- 
szerzył się na domy sąsiednie, skutkiem czego zgo- 
rzało do 25 domów, w tej lczbie dziesięć murowa- 
nych, dwór gościany, tak stary jak i murowany, craz 
cerkiew wcskresiyńska. Pożar ustał dopiero dnia na- 
stępnego, 25 czerwca, dzięsi naturelnie nie narzę: 
dziom pożarnym, lecz deszczowi. Ani jeden dom nie 
jest zabezpieczony. Teraz Ust'użna jest prawie w zu- 
pełacści zwaliskiem, gdyż najlepsza jej część p089- 
rzała. Trzeba było widzieć ten obraz: prawie w Je- 
dnej chwili dwadzieścia pięć domów, nie mówiąc już 
o szepach, budowlach w ich dziedzińcach, ca kwi 1 70 
sklepach, było w płomieniu. 


+ Za spokój duszy Ś. p. Bolesława hr. Kałachow- 
skiego, zmarłego w dniu 15 b. m. odprawiać się będzie 
Ni bożeństwo żęłobne w kcściele Przemienienia Prńs- 
kiego, w dniu 19 b. m. o gedzinie 11-tej rano, na 
które zaprasza się Krewnych, Przyjecicł i Znajomych. 

+ W piątek to jest dnia 19 lipca jako w pierwszą 
bolesną rocznicg Śmierci £. p. Ignacego Fatlewicza, 


odbędzie się załobne nabożeństwo w kościele Naro- 
dzenia Najświętszej Marji Panny przy ulicy Leszno 
o godzinie 10-ej, na które stroskana matka Krewnych, 
Przyjaciół i Zpajomych zaprasza. —7162— 
+ S. p. Wacław Wachulski, syn nauczyciela szkoły 
rządowej, po krótkiej a ciężkiej chorobie w d. 18b.m. 
życie zakończył. Stroskani rodzice po stracie jedyne- 
go syna, zapraszają Krewnych i Znajomych na ekspor- 
tację zwłok w d. 19 b. m. to.jest w piątek o godzinie 
5 tej po południu z kościoła S-go Aleksandra nacmen* 
tarz Powązkowski odbyć się mającą. —7187— 
+ Marja Chmielewska, córka Henryka i Lucyny 
z Elzanowskich, obywatelstwa miasta Warszawy, przeć 
żywszy lat 14, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła 
dnia 17 b. m. Stroskani rodzice, zapraszają Kre- - 
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, w duiu jutrzejszym, o godzinie 6tej po połu- 
dniu, z kościoła Śtej Auny na Krakowskiem Przed 
mieściu, na cmentarz powązkowski. —7176— 

Ś. p. Joanna z Ulrychów Miller, wdowa, Obywa* 
telka, przeżywszy lat 56, w d. 16 b. m., ogodzinie7mej ^ 
wieczorem, po długiej i ciężkiej słabości, przeniosła 
się do wieczności. Pozostałe córki i syn, zapraszają 
Krewnych, Przyjeciół i Znajomych, na wyprowadze- 
nie zwłok, z kaplicy Ewangelickiej, przy ulicy Mylnej, 
do grobu familijnego. Essoortacja odbędzie się w dniu 
jutrzejszym, o godzinie 3 iej po południu. —7147— 


Kronika zagraniczna. 

+ W dniu 14-tym b. m., o g-dzinie 10-tej wieczo* 
rem, zmarł w Krzeszowicach, pod Krakowem, po 
czternasto-dniowej słab:ści, Emanuel Fechner, w wie- 
ku lat 18. W nieutulonym żalu pogrążona matka, pod 
niebytność męża wraz z siostrami i bratem, zaprasza* 
ją przyjaciół 1 pobożnych chrześcjan, na Nabożeństwo 
żałobne, odbyć się mające jutro, t.j. w piątek, dnia > 
19-go b. m., o godzinie 10«j, w kcściele Ś go Ale- 
ksendra. —1186— 

> Ems 28 czerwca. 

Nie możemy narzekać na brak chorych i niechorych 
używających tutaj kuracji. Obecnie znajduje się 6,500 
przyjezdnych guści, a liczba ich codziennie warasta. 
Damy ogromnie się stroją; przebierają się one trzy 
a nejmuiej dwa razy dziennie w coraz inne kosztowne — 
sukrie, zmieniając przy tem co chwila kapelusze, wach- 
larze i parasole. O! biedai mężowie! jakże was kura* 
cja żon drogo kosztuje! Dosbrze— jeżeli któremu do- — 
pisało przyeajmniej szczęście w ruletę, ale oao naj- 
częściej bywa kapryśne i zwodnicze. 

W dniu 25 czerwca o godzinie 11 minut 40 z rana, 
przybył tu z Berlina na kurację cesarz niemiecki. sA 

Tłumy mieszkańców i gości emskich oczekiwały na — 
stacji kolei, jego przybycia. Wagoa wiozący monarcho 
podjechał cicho, —na banhofie powitali go: wielka księ- 
żná Mexlemburgska, księżniczki Hohenzollern i szwedz- 
ki książę Oskar. Z salonu banh: fu ukazał się cesarz —. 
Wilhelm w towarzystwie fl gel adjatanta hrabiego von 
Lehudorf. | 

Na powitanie przemawiał do cesarza naczelnik zwią- 
zku tut jszych strzelców (Militier-v.rein), którzy w li- 
czbie 104-ch przystrojeni wytwornie stali uszykowani 
w dwóch szeregach. D stojny gość na przemowę na- 
czelnika, odpowiedziawszy kilku słowami grzeczncści, ` 
odjechał 7 banhofu przez most do Kursalu, gdzie za- 
jął apartament składający się z czterech pokoi. 

Na przestrzeni 500 kroków, to jest przez całą dłu- 
gość, Świetnie przybranej drogi, którą powóz cesarski 
przejeżdżał, cesarz witany był przez tłumy serdecznemi 
okrzykami, z okien domów powiewano biąłemi chust- 
kami i rzacano do pojazdu bukiety z róż. | 

Przed trzema laty znsjdowałem się tutaj podczas 
przyjazdu Wilhelma, jąko jeszcze kióla pruskiego, — 
lecz nie przyjmowano go wteaczis zt kim zapałem 
jak teraz. 8 

Przez tetrzy lata cesarz znacznie się podstarzał (li- 
czy obecnie lat 75,) jądnakże wygląda doskonale, trzy- 
ma sig prosto, i ra jego twarzy maluje s'ę zadowolenie. — 

Nosi cywilne sieraczkowe ubranie, co uiemców wield 
zajmuje, przed wojną bowiem ub.erał się czarno. p 

P» ztjzeiu swego loki lu cesarz o godzinie 2-giej wi- 
zytował wielką księżoę meklemburgską i księcia 
szwedzkiego. Obfity deszcz z gradem, który spadł te 
goż dnia przed wieczorem, przeszkodził iliuminacji, po* 
mimo to jednak villa D ana różnokolorowemi bengal- 
skiemi cgaiami była vświecorą. f 

OJ czasu przybycią ta cesatza daie niepogodne prze- 
szkadzają kuracji, od wczoraj dopiero ustaliła się po 
gəda, z której korzystsjąc, spalono przed Kurszale 
po drugiej stronie rzexi wspaniałe fajerwerki, zakoń 
czone puszczeniem pod cbłoki srebrnego orła pruskie” 
g? z cesarską koroną. 

Cesarz przechadza się między publicznością jak z 
kły Śmiertelcik i z porady lekarzy pije Kraenchen. © 

> Że Lwowa. 

We Lwowie skończył się przed kilku dniami p 
ces, który obudził w wysokim stopnia interes ogó 
Podajemy w skróceniu, jego treść i przebieg. 


> 
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Kobieta nazwiskiem Onyszkiewiczowa, była już kil- 
ka razy karaną za różne zbrodnie. W lipcu, 1870 roku 
uciekła z więzienia Marji Magdaleny we Lwowie i 
znikła bez śladu. > 
Nagle, o i nadchodzić z różnych. stron wiado- 
mości o jakiejś kobiecie, pojawiającej się pod różnemi 
-mazwiskami, do owej Ouyszkiewiczowej podobnej, któ: 
ra częstuja ludzi (przyjmujących ją w gościnę) jakąś 


|. dnej okolicy w drugą. Oto kilza faktów: 
~ Wpierwszych dniach września r. 1870, pojawiła 
= się przed chatą włyścianki Krzemińskiej w Jezierza- 
nach, jakaś obca, porządnie ubrana osoba, która tak 
|. umiała włościankę wymową swoją ująć, że ta ją za- 
= prosžła na nocleg. í 
=- Odwdzięczając się za gościnność, poczęstowała owa 
| obca jejmość gospodynie domu, jej syna Stanisława, 
który właśnie z wojska wrócił, i córkę jej, herbatą, 
którą ze sobą przyniosła i sama przyrządziła. Rano 
znaleziono wszystkich domowników bez życia. Gospo: 
= dyni ijej córka przyszły do siebie, ale syn umarł. 
4 '._ Nieznajoma kobieta znikła w nocy, zabrawszy ze 
_ -ubą wszystkie ruchomości Krzemińskiej. 

W kilka dni później, wydarzył się podobny wypa- 
= lek na Bukowinie, na przedmieściu Czerniowiec. 
Wdowa Czechowa, jej matka Hermanowa i sąsiadka 

ch Kozłowska, znalezione zostały bez przytomości, 
= aleje uratowano. Wraz z nieznajomą kobietą, która 
. Jẹ częstowała herbatą, zginęły rzeczy Czechowej 
w wart.ści 300 złe. 
Toż samo zd-rzyło się w Kostowie i w kilku innych 
| miejscach. 
= Ostatni wypadek zdarzył się w Żółkwi, pod Lwo- 
wem dnia 3 lstopada, gdzie owa kcbieta pojawiła się 
1 domu wi źnego Tarkiewicza, i gościnnie jako kuch- 
| mistrzyni sąsiedniego dworu przyjęta, poczęstowała 
_ wych gospodarzy herbatą, w skutek której gospodarz 
|. "arkiewicz umarł, a żona jego i wychowanica ciężko 
się rozchorowały. Itam owa kobieta zabrała co się 
_ lało, poczem fiikrem, którym do Żółkwi przybyła, 
 jróciła do Lwowa i następnie udała się koleją do 
(rakową. ; $ 
= Komisarz policyjny Meidinger, wysłany do Krako- 
= a, przyáresztował tę kobietę przed zamierzoną jej 
= ucieczką do Królestwa Polskiego, lub W. Księztwa 
A W anera aa 
= Ze śledztwa okazało się, że sprawczynią wszystkich 
ych zbrodni, była ta sama Oayszkiewiczowa. Sąd 
więc po przeprowadzeniu rozprawy za zabójstwo Tar- 
<iewicza i Krzemińskiego, za zbrodnię ciężkiego usz- 
rodzenia ciała popełni mą na cśmiu kobietach, wresz- 
ie za zbrodnie rozlicznych kradzieży popełaionych 
= àa osobach zatrutych, skazał Ooyszkiewiczową na ka- 
zę śmierci przez powieszenie. 
= Zbrodn'arka--jak się okazało — dodawała do swo- 
` jej herbaty lulek czarny (Hyosciamus niger, Schwar- 
|. ter-Bilsen Kraut), skutkiem czego osoby jej herbatę 
-~ pijące, doznawały silniejszego lub słabszego uderze- 
_ mia ng mózg. Według zeznań lekarskich, Tarkiewicz 
|. | Krzemiński, umarli w skutek sparaliżowania mózgu. 
= Skazana przyjęła wyrok, oświadczając, że appelo- 
= Wać nie bęłzie. Akta przedstawione zostaną cesarzowi. 
|| x Z Livorno: W duiu 2 b. m. wystąpiły w teatrze 
3, Miniato dwie śpiewaczki warszawianki panny Emi- 
= |ja Miller i Izabela Biron. 
, . Widowisko składało się z opery „Marta“ pomiędzy 
= „ aktami której, p. Miller Śpiewała arję z „Favoryty** 
f Ap Baoa z paneia Natali, duet z ,„Napoju miło- 
|) 38 ego". i 
Słuchacze przepełniający Salę teatru nader sympa- 
, 7 cznie przyjęli obie artystki; nieszczędzono im okla- 
= RÓW i kwietów; a po przedstawieniu cfiarowano im 
= Sonet pochwalony. 
|. .Dienniki miejscowe wspomniały także sympatycz- 
=" nie o utalentowanych artystkąch. 
Spodziewzć się należy że p. Miller niezzdługo od- 
wiedzi sw:je rodzinne miasto i pojawi Się na scenie 
Jako primadonna contralto, 
= >< W Nantes we Francji zmarł w tych dniach Ca- 
aud, wspónik firmy Phillipe et Cunaud, słynnej 
t| e przyrządzania tardynek. 
| Ra W Ameryce zaczęto teraz po cmentarzach na 
=- lagrobkach umieszczać fotografje osób zmarłych, od- 
= jane na porcelanie, lub na białym marmurze, za 
A Wzkłem z przynależnemi podpismi i datami. Zwyczaj 
= n upowszechni się niezawodnie i u nas, pi 
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herbatą, a potem uśpiwszy ich, tąż herbatą — okrada 
i iznike. Wszelkie poszukiwania pozostały. bez skut- 
4 ku. Zbrodniarka w oka mgnieniu przenosiła się z je- 
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| X Przed kilkunastu dniami w Utrechcie popełnio- 
= 0u pewnej bogatej pani kradzież na 45,000 fran- 
| "Ów, z żelaznej skrzyni która zamykała się sekretnie 
|.  lkrzynia została nienaruszona, zamek nie zepsuty, 
klucz zn:jdował się u właścicielki. Różne były 

E i lomysły i przypuszczenia, lecz kiedy wraz z lokejem 
LEZ” ga: także i Asta który zrobił wspomnioną skrzy- 
__ 9, niejaki Rynhoot, domysły zostały zaspokcjone, 


, 
| 


> Sa 


aż PAW 
ale powstała słaba nadzieja schwytania sprawców 
a więcej jeszcze odzyskania gotówki i kosztowności. 


se W dniu 16 b. m. w parafji Kamionna gub. Sie- 
dlecziej zawartym został związek małżeński pomię- 
dzy p. Adolf-m Negroni, artystą spiewu a panną He- 
lang Mitkiewicz. Związek ten pobłogosławił JX. Józef 
Wiktor probsszcz miejscowy. —7148 — 


SPOSTRZEZENIA 
w Obserwatorjum Meteorologicznem 
Karjera 


arszawskiego. 


termo- | wilgot. | kierunek wia- 
metr | metrR.| powie- tru i stan 
milim. | stopni | trza*/ nieba 
> 7500 |+ 134] 75 półn. zachodn. 
pogoda 
dziś o g.7rano | 7505 |+ 149| 73 k 
„nog. lzpot 751.1 |+ 166] 54 ý 


W ciągu doby od poład. ) Najmniejszeciepło st. + 115 
wczoraj do połednia”daiaj Naj wieme lähi st. + 19.8 


Przegląd Polityczny. 

Prasa włoska zwraca obecnie całą swoją uwagą na 
odbywające się wybory miejskie. Rok rocznie z re- 
prezentacji municypalnych miast włoskich występuje 
piąta część członków, a wybory dopełniające przed- 
siębrane bywają zwykle w miesiącu lipcu. Stronnictwo 
klerykalne trzymało s'ę dotychczas taktyki nieuzna- 
wania królestwa włoskiego, przez zupełną abstynencję 
od korzystania z praw obywatelskich. Tym sposobem 
massy posłuszne były „zwierzchności władzę dzierżą - 
cej,“ ale przez ten opór bierny, pozostawały z nią 
w ciągłej ukrytej wojnie. Wiadomo, że dotychczasowy 


systamat uległ zupełnej zmianie. Od samej głowy ko- . 


śsioła wyszło tą razą polecenie, ażeby z obronnej 
przejść do pozycji zaczepnej i niby kolamny də ataku 
utworzyć komitety wyborcze kleryka!ne. Niestety, po- 
wodzenie uwieńczyło tę taktykę. Z Wenecji i ia- 
nych okolic donoszą, że dzięki obojętności w'ę*szej 
części wyborców, o najdroższe prawa, partja klerykal- 
nych odniosła znaczne korzyści. Dzienniki włoskie 
opisują jak duchowieństwo prowadziło swoich w ści- 
śnionych kolumnach do wyborów, jak lokale wyborcze 
pełne były księży i mnichów, i jak w podobnych wa: 
runkach, rezuitat nie może być wątpliwym. Jeżeli 
więc, według „Voce della verita“, papież w przemo- 
wie, swojej do byłych urzęłników, odezwał się: że 
„dla katolików nie ma swobody wyborów“, to miało 
sẹ znaczyć, że przeciwnicy jedaości Włoch nazywani 
„kati likami“, zrzekli się swej wolności, oddając się 
pod bezwarunkową duchowną władzę Kurji rzymskiej. 
Prasa narodowa włoska, głęboko odczuwa ten stan 
rzeczy, i wzywa ciągle naród i rząd do broni prze- 
ciwko, jak sę „Pungolo“ wyraża, „nieprzyjscielowi 
nieprzejedaanemu". Dziennik powyższy dodaje nastę- 
pującą uwagę: „„Jawnemu, stanowczemu, nieprzejedna- 
nemu wrogowi, nie zapewnia się żadnych względów 
ani opieki, nie daje się broni w rękę, bez popełuie- 
nia na sobie samobójstwa. Z nieprzyjacielem możliwy 
jest tylko jeden rozumny i słaszny stosunek, = obrona. 
Najwyższe prawo, a zarazem najwyższy obowiązek, 
samozachowania, nakazuje państwu utrzymywanie nie- 
przyjaciela w niemożności szkodzenia. Któż jeszcze 
dziś nie jest przekonanym, że zasada wolaego ko- 
ścioło, jest tylko świetną utopią, uroczystem głup- 
stwem?...** 

Wybory wsamym Rzymie odroczono do 4-go sierp- 
nia, zapewne w nadziei poruszenia pewnych mas win 
teresach państwa i obudzenia ich do życia politycz- 
nego. 

Wybór innego rodzeju zainteresow:ł również wło- 
ską i europejską prasę; chcemy mówić o blizkim lub 
dalekim obiorze papieża. W wielu dziennikach są 
wiadomości o postawie pcjedynczych rządów w tej 
sprawie. I tek np.: „„Correspondencia* hiszpańska u- 
trzymuje, że książę B smarck nie posyłał do rządu 
hiszpańskiego żadnej noty tyczącej zwołania Konkla- 
we, że zatem rząd madrycki nie miał powodu odpo- 
wiądać na to bądź przychylną bądź nieprzychylaą no- 
tą. Niektóre dzienniki dodają zresztą, że Hiszpańja 
zastosuje się w tej kwestji do postawy Włoch. Pogląd 
ten. nie zdaje się być uzasydnionym. Stan rzeczy 
w Hiszpeńji inny jest niż we Włoszech, które papie- 
żowi nadały prawo o rękojmiach; Hiszpańja więc mo- 
że postępować niezależniejj i prawdopodobnie też 
chwyci się tej drogi. Będzie to tam niezbędniejszem, 
że jezuici, Hiszpańji szczególniej wojnę wypowiedzieli, 
i w „Correspondence de Genève“ nie nazyweją ina- 
czej króla Amadeusza, jak tylko księciem Aosty. 
Zresztą należy tu jeszcze dodać informację korrespon- 
denta wiedeńskiego „Karlsruher Zing”*, według któ- 
rego, z Rzymu zawiądomiono różne mocarstwa, że 
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w przewidywaniu, iż przyszłe konklawe z żadnej stro- 
ny niebędzie krępowane wjak najswobodniejszem wy- 
konywaniu prawa wyboru, zaniechano wszelkiej zmia- 
ny formy i miejscowości tego wyboru. 

Z Londynu donoszą, że obie Izby parlamentu am- 
gielskiego porozumiały się w kwestji bilu o głosowa- 
mu tajemnem, który jednak dopiero podwóch długich 
sesjach uzyska moc prawa. Rząd dał cb aśnienia 
w Izbie gmin o układach prowadzonych z Niemcami 
w meterji traktatu autorów. Celem tych układów jest 
rozciągnięcie tego traktatu na całe Niemcy. Sąd po- 
lubowny genewski rozpoczął na nowo swcja posiedze- 


"nia. Z Genewy telegrafoją, że posiedzania odbywać 


się będą nadal codziennie, a przedmiotem ich mają 
być artykuły traktatu weszyngtońskiego. 

Telegram z B:lgradu potwierdza podaną już wia- 
domość o przygotowaniach w Serbji dó uroczystości 
dojścia do pełnoletności, a zatem przystąpienia do 
rządów księcia Milana Obrenowicza. Zaproszono re- 
prezentantó w pięćdziesięciu obcych gmin, między któ- 
remi znajdują się przedstawiciele z Petersburga, Mo- 
skwy, Wiednia, Pesztu, Bukaresztu i Aten. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne. 


Wersal 15-g0, wieczorem. — Zgromadzenia narodo- 
we przyjęło prawie bez rozpraw projekt pożyczki 3+ 
miljardowej wraz artykułem dodatkowym, podaoszą- 
cym cyfręemissji banku frenuzkiego do trzech miljąr- 
dów 200 miljonów. Goulard oświadczył, że rząd za- 
chowuje sobie swobodę nieredukowania zapisów połą- 
czonych z natychmiastową wypłatą. 

Wersal 15 go. — Zgromadzenie narodowe. Przed- 
stawiona dziś przez komissię specjalną listą kandyda- 
tów do rady stanu jest nadzwyczaj wsteczną. Nawet 
członkowie stronnictwa które ją układało (mając wię- 
kszość w kommissii) powstają przeciwko niej. Lawica 
wystąpi z własną listą i wiele jej nazwisk zyska wig- 
kszość. Rozprawy o podatkach na nowo się zaczy* 
nają. Riant wchodzi na trybunę dla odczytania ra- 
portu o dwóch kontraktach, zawartych za rządów 
wrześniowych. Aud ffcet-Pusquier żąda, aby raport 
roztrząśniętym został jeszcze przed f»rjami. Jeden 
z deputowanych silnie w raporcie tym skompromito- 
wany, należy mu obronę umożliwić. Naqust, który 


jest iym jedaym z deputowanych, popiera żądanie. , 


Zzromadzenie stanowi ża rozbiór raportu nastąpi za- 
raz po trzeciem odczytaniu prawa o służbie woj- 
skowej. 

Paryż 15-go.—Wczorajsza rocznica bastylska prze- 
szła bez niepokojów. Mowa Gambetty w Lafartć- 
sous: Jouarre, sprawiła wielkie wrażenie. Były dykta- 
tor przemawiał gorąco za nową pożyczką, wzywając 
obywateli do patrjotycznego w niej udziału. O odwe- 
cie na Niemcach wyrażał się bardzo oględnie. Na 
bankiecie w Bordeaux znajdowało się do 3,000 osób, 
wznoszono toasty na cześć Francji, rzeczypospolitej i 
Gambetty. Prawica zagaiewana jest na to, że dla 
Gambetty uszyniono niejako wyjąt3k od zakazu. 

Paryż 15-g0.—Ks. Polignac, pełaomocniz wojsko» 
wy, przy poselstwie fraucuzsiem w Barlinie, nadesłał 
swemu rządowi memorjał o działach Kruppa i nowych 
manewrach armii pruskiej. Dokłada ść wiadomości 
obudziła podziwienie w tutejszem ministerjum wojny. 

Paryż 16-g0—Krąży prgłoska, ża pożyczka wypu- 
szczopą będzie w końcu bieżączgo miesiąca po kursie 
84,—84, 50. 

Praga 15 go. — Dzienniki czeskie donoszą, że jutro 
przyjedzie tu «x-cestrz Napoleon. - x 

Praga 16 go. — Ds'ś w wizczóc spodziewają się tu 
przybycia ex-cesarza Napoleona drogą żelizną Fran- 
ciszka Józef :. 

Paryż 15 go. — Tutejsze dzieaniki klerykaln? do- 
noszą że okólnik ministra Laazą w przzdmiocie wy- 
borów i opozycji przeciwxo dąż:ni>a stroanictwa 
antinarodoweg» wywołał damostrację ludową przed 
Montecitorio. Na marach zjawiły się plakaty z napi- 
sam: Precz z księżmi, ze szkłami katolickieni i 
zrelgą. Pankta ważn» pod względzm swego: poło- 
żenia zajęto b;ły przez wojsko. Przez cały dzień 
18b. m. paaowało wielkie wzburzenią. Nazajutrz 
dopisro przywrócono sprkojność. ) 

Rzym 16-g9.— Rezultat wyborów gninnych i'mu- 
nicypalnych dotychczas w wię (328) części pomyślny 
dla stronuictwa liberalaego. Wiels osób dworu pa- 
piezkiego wpiszło sia na listy wyborcze. „Opiaonz* 
uważa ostateczne rozwiązanie Sorawy zakonów reli- 
g'jnych w obecnych czasach za niezbęłae. Na placu 
nawońskim rzucono bombą wybuch jycą. {Iry osoby 
podejrzace uwięziono. 
nych uwięziono. 

Londyn 15 go.— Izba wyższa zgodziła się na po- 
prawkę wprowadzoną przez Izbę niższą względem 
wyborców nie umiejących pisać i czytać. 

Genewa 15 go— Sąd polubowny na nowo posie- 
dzenia swe rozpoczął. Prawdopodobnie odbywać bę- 
dzie jedno posiedzenie na dzień. Obacaie głowny 
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przedmiot narad stanowią rozporządzeria traktatu 
waszyngtońs ciego. 

Peszt 1650. —Wybory jeszcze nieukończone 38 ckrę- 
gów wyznaczyło dnie wyborcze na konic lipca. Du- 
tychczas 233 deakistów i 139 opozycyjnych. Stron: Dea- 
ka zarobiło razem 23 okręgi. W programacje działań 
stronnictwa rewolucyjnego według rad Symoniego znaj- 
duje się: wprowadzenie jak największej zwłoki w czyn- 
ność sprawdzania wyborów, potem wystąpienie z sej- 
mu, a następnie wydanie manifestu do narodu. Kos- 
suth w liście do wyborców swoich w Vasarhely rozwija 
dawne swe pojęcia o układzie pojednawczym. Kog: 
suth odrzuca wybór—uwsża boviem, że dzisiejszy 
prawnc-państwowy porządek w Węgrzech nie opiera 
się na warunkach istotnych pod jakiemi dom lotaryń- 
skiotrzymeł koronę węgierską. Takiego porządku Kos- 
suth uzoaćby nie mógł. „Drzwiami dzisiejszej konsty- 
tucji nie wejdę na powrót do kraju“ mówi. 

New- York 15g0.— Konsul i kupcy niemieccy w Haiti 
protestują przeciwko zabraniu przez statki niemieckie 
dwóch korwet hajtyjskich. Konsul podał się da dy- 
missji. Na Kubę przybył już nowy gubernator. 


ZBIERACZE GAŁGANÓW W PARYZU. 


Wedle rajnowszycli statystycznych obliczeń, zBaj- 
duje się w Paryżu 20,000 osób, trudniących się zbie- 
raniem gałganów. 

Zamieszkują oni po większej części w zewnętrz- 
nych cyrkułach, mianowicie w B:llcville i dzielnicy 
Mouffetard. Od 10:ej wieczerem można ich widzieć 
jak zapełciają ulice i dorara czynności swoje pro- 
wadzą. 

W ciągu jednej nocy zbierają około 30,000 pełnych 
koszy. 

iyani ich z podziała za sprzedaż zebranych 

Poraz wynosi prze.igsiowo po 11 franków na 
osc bę. 
Każdy z tych zbieraczy zajmuje się wyłącznie je- 
doym przedmiotem, i tak: jeden zbiera wyłącznie 
szmaty, drugi papier, trzeci kości, inny znów resztki 
niedopalcnych cygar, it. p. 

Godna uwagi jest okoliczność, ż2 ta kaste nocnych 
racowników nie brała udziału w ostatniem powstaniu 
ommuny w Paryżu. 


Dyrekcja dróg żelaznych  Warszawsko: Wiedeńskiej i 
Warszawsko: Bydgoskiej. 

Podaje do wiadomcści, że pozestawiore'w ciągu 
kwartała II-go r. b. w powozach i na stacjach dróg 
żelaznych rozmaite przedmicty mogą być odebrane, 
za udowodzieniem własności, cd Zawiadowcy Stacji 
Głównej Warszawskiej- 

Wykaz tych przedmiotów może być przejrzany każ- 
dodziennie, w zwykłych godzinach biurowych, w kan- 
cellarjsch zawiadowców stacji: Warszawa, Skierniewi- 
ce, Piotrków, Częstochowa, Sosnowice, Granica, %9- 
wicz, Katno, Włocławek i Aleksandrów. 

Przedmioty nieodebrane do dnia 19 (81) grudnia 
r. b., stosownie do Przepisów Porządkowych dróg że- 
laznych, zostaną sprzedane przez pnbliczną licytację. 

: Warszawa daia 8 lipca 1872 roku. 
(1—2) —7117— 


Dyrekcja Dróg Żelaznych 
Warszawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko Bydgoskiej. 

Podaje do wiadomości, że w dniu 19 (31) b. m., o 
godzinie 3 ej po południu, odbędzie się w Kancellarji 
Zawiadowcy Stacji Glównej Warszawa, głośna in plus 
licytacja, na sprzedaż różnych przedmiotów w powo- 
zach i na sticjach dróg żelaznych, w czasie od dnia 
20 merca (1 kwietni:) 1871 roku, po dzień 19 (31) 
grudnia t. r. włącznie, przez passażerów pozostawio- 
nych, a dotąd mimo ogłoszeń nieodebranych. 

Mający chęć kupna, zech'ą s'ę zebrać w dniu i 
miejscu wyżej oznaczonem, zkąd zalicytowane przed: 
mioty, po uiszczeniu gotowizną najwyżej postąpionej 
oferty, zaraz będą wydawane. 

Warszawa, daia 12 lipca 1872 roku. 
(1-2) —7153 — 


— 0 instytutach wód minerelnych w Warszawie. — 
Co to jest postę? co to jest cmulacjs? Tawie stawia- 
liśrzy sobie pytanie, kiedy porozlepiane plakaty po 
rogach ulic, głesiły zjawienie sę jakiegoś nowego in- 
stytutu wód mineralnych w lokalu przy aptece A. 
S.hmidt2e, o którym jedao pismo, bodaj czy nie za po- 
chopnie się wyraziło, że to jost objawem postępu i 
emulącji. : 

Postępem nazywalibyśmy rozwój, ulepszenie, udo- 
godnienie i upiększenie jakiej bądź instytucji, do u- 
Żytku publiczn'go przeznaczonej, Czy zaś przezywa- 
jący się instytut wód mineralnych w lokalu przy ap- 
tece, posiada choć jedną czwartą część wyżej wyliczo: 
nych niezbędnych warunków tego rodzaju zakładu, 

wnanktor Julijan Mtatkowski. 
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jakie już posiadają dwa iustytuta w ogrodzie Krasiń- 
skim i Saskim, na to pytanie każdy, chcóvy na mniej 
wymagejący, odpowiedzieć jest w stanie. Zatem gdzie 
tu jest postęp? 

Emulacja nazywamy produkcję dwó h jednakich 
wyrobów, które albo przy równej dobroci, 16żnią się 
co do ceny, albo przy równej cenie, różnią się co do 
dobroci; —koniecznym zaś warunkiem ocenienia, czy 
emulacja jest istotną, czy też tylko fizcyjną, jest to, 
aby każdy choćby nie specjalista, mógł wyroby poró - 
wnywźć, ocenić i osądzić przez jeden z pięciu zmy- 
słów danych człowiekowi przez Opatrzn'ść. I tak 
możemy osądzić istotną lub fikcyjną emulację co do 
potraw, napojów, ubioru, obuwia, przedmiotów do u- 
żytku codziennego, przedmiotów zbytkowych it. d. 
Ale któż z nas jest w stanie osądzić i ocenić dobroć 
lub lichotę lekarstwa? Gdzie tu więc emu'a'ja? 

Tak zwany instytut wód mineralnych w lokalu przy 
aptece, głosi, że sprzedaje tygodniowo wody ciepłe za 
dwa ruble, wody zimne za rubel kop. 50 i oto emula- 
cja! Ależ czy nie 500 do 600 osób za taką samą cenę, 
a nawet i niższą, pije wodę w dwóch instytutach i 
w ogrodzie Krasińskim i w ogrodzie Saskim, bez za- 
chodów i upokorzenia?.., Gdzież więc tu emulacji? 

Żə majętniejszy płaci rs. 3 za wody ciepłe, a rs. 2 
kop. 40 za zimne, czyż ta podwyżka go rujnuje, za 
którą ma wygodne urządzenie, ochronę przed .skwa- 
rem, wiatrem i ulewą, ma muzykę, jeżeli już zamil- 
czemy o dobroci wyrobów, Gdzież więc tu emulacja? 
gdzie tu postęp?... 

Tak zwany instytut wód mineralnych w lokalu przy 
aptece, cfiaruje publiczności serwatkę tygodniewo po 
rs. 2, — kiedy dwa instytuta w ogrodzie Kras ńskim i 
Saskim, sprzedają takową tygodniowo po rs. 1 k. 50. 
Gdzież tu jest emulacj:? gdzie tu jest postę}? 

Wiadomo, że w Warszawie sg lekarze, których wi- 
zytę majętny i niemajętny, chętnie kilku rublami opła- 
ca, kiedy lekarzy innych może mieć u siebie za pół 
rabelsa. Czem się to dzieje? gdzie jest talizman, 
który pierwszych tak wysoko kładziŁ? Tym telizma- 
nem jest zasługą i zaufanie, 

Dwa instytuta w ogrodzie Krasińskim i Saskim, 
mają już pewne zasługi i zaufanie publiczności i dla 
t'go spokojnie spoglądają na postęp i emulację tak 
zwanego instytutu w lokalu przy aptece. 

Zarządy dwóch instytutów wód mineralnych w o- 
grodach Krasińskim i Saskim. 716 


— Szanowny Panie Redaktorze! Pan J. Semadeni 
tłomaczeniem się w Nr. 154 Pisma Pańskiego, zapeł: 
nił cały artykuł szumnemi frazesami o przyzwoitości 
publicznej, zapewne ma on na myśli ową przyzwoitość 
cywilizatorską, którą krejowcom narzucają, albowiem 
od nikogo i nigdzie z tutejszych krajowych zakładów 
nie wyłączając 1 pierwszorzędnych, nie doznał sm spo- 
sobu napomnienia o tego rodzaju przyzwoitości (słod- 
kiej) jaką usiłuje w kraju zaprowadzić pan J. Sema- 
deni.— Wolf N. — 7152 

— Doktor Eborowicz, powrócił z zagranicy. 

— Doktór Adam Pieńkiewicz, wychowaniec szko- 
ły Wileńskiej, były Ordynujący Lekarz Szpitala 
starozakonnych w Mińsku Gubernjalnym, później 
praktykujący w miastach Karsuniu, Ałatyrze i Arda- 
towie Simbirskiej gubernji, przed niewielu dniami 
przybył do Warszawy, gdzie za wiedzą Lekarskiego 
Urządu, zajmuje się wolną praktyką. Obrał zamie- 
szkanie przy ulicy Brackiej, w domu pod Nr 13 uo- 
wym, gdzie przyjmuje chorych od godziny 5-ej do 7ej 
po południu— i oprócz tego udziela porady lekar- 
skiej bezpłatnie od godziny 9-ej do 10 ej z rana każ- 
dodziennie. (4 - 6) —6449 — 

— Rejent, Wiacenty Heloman, przeniósł swą kan : 
cellarję z ulicy Miodowej, na ulicę Śto-Jerską, pod 
Ner 16ty, neprzeciwko Trybunału Cywilaego, do domu, 
w którym mieszka W. Szidkowski Komorni*, do mie. 
szkania poprzednio przez Wgo Szypnickiego Adwokata 
zajmowanego. (8-3 — 6542 — 
Wody mineralne naturalne 1832 r, 

Skład Apteczny Leona Gradomskiego, ulica Długa 
Nr 22 obok Hotela Drezdeńskiego. Otrzymał już ze 
wszystkich zródsł Wody świeżego czerpania, oraz 
Sole, Szlamy i Ług Ciechociński, z któremi ma zaszczyt 
polecić się Szanownej publiczności. —5338— 


Zakład Leczniczy Prywatny 
Dra Sikorskiego dla dzieei 

w Warszawie, ulica Solna, Nr 814 (nowy 4) 

W miejscowem ambulatorjum udzielają codziennie w g- 
dzinach przedpoładniowych, dla zgłaszających się chorych 
dzieci poradę lekarską, 

Dr Med, W. Stankiewicz, od godz. 9 do 10 zrana (cho- 
rych chirurgiczoych. 

Dr Med. M. Fouberg, od godz. 10 do 11 zrana (chorych 
skórnych): 

Dr Med. A. Sikorski, od godziny 11 do 12 x płegią 
(chorych wewnętrznych). (1-3) — 717% — 


Warszawskiego — Viac leatralny, Nr. 475G (nowy 5).— JlosBoaemo Ijeasypoio* 


do naszego Kantoru w włas. ym interesie. 


przeniesionemi zostały 
Fiatau Nr 8. ( za 


Btraussa; 3. Warjacje na kwartet smyczkowy, Jozefa 
wyk. 34 osób; 4. Pctpourri z op. Fzasoi, Virliego; 5 
turą z op. Ta 
walc Straussa; 7. Es ist bestimt in Gottes Rath, kwartet na I 
4 waltornie, M | 
nehł, Overbeck i Pilihatsch; 8. Vox populi, potpourri Con 
POŁ kosc z op- Hi r Rd py 10. SE Z 0- 
ery Halka, Moniuszki; 11. Introdukcja z op. u 
Sodindk 12. Marsz myśliwski Bilsego. a bery, 


wertura do Schillera F.esco, H Urbana (l-szy raz), 


ELDORA 0; 
12 . 
tajewicza.- Dziś we Czwartek: Pewien Jegomość j 
Pewna Jejmość, komedja w 1 akcie ze śpiewami. Mi- 
a i 
z Magdusią, komedja w 1 akcie i Tańce. Jatro w Pia 
= Uzi w 5 aktach Ralf Rozbójnik, czyli Pod 

emila. 


ALKAZAR ca Pasi ŁeUPOŁDYNY LOKAT. 


tro: Deborah. 


DOZ Ros, rs. 
u 


Dukaty Hol. re. kop. 

Rruakie talary w biletach rs, k, 
A ackie floreny w biletach k. 
Obli 
Listy Zast. 3 okresu, I. s. 


93 

Listy Zast. okresu, Ls. ga rs, 100.. | 92 | 9] 92 
Listy Zast. nowe 5 pr. zr. 1869 . . . 92 90] 92. 
Listy Zastawne miasta Warszawy ..| 89 | 80] 89 
Listy Likwidacyjne rs. 100... .. 78 | 85] 78 
Obligi 'Tow- Kred „| — | 1100 
ies kolei żel. Terespolskiej . „| — | —| — 
Bilety u Cesars. z r. 1860. „.| 94 | 75] = 
Nowa Ros. poż prem. z r. 1864 . ,. — -—| = 

" n n „` ostempl. ... — —| = 

U n 4 » a = =] — 

" n n n _ ośstempl. .. » — - — 
Akcje Drogi ż. War.-W., za sstukę . . | — f —| 96 
Akcje Dr. żel Warsz-Bydgoskiej . . | 76 | -f 75 | 
Akcje GŁ Tow. Ros. Dróg żA. ...| — | -| — 
Akcje Brigh: żel. War.-Terespol. . „ę — | -| — 
Akcje Banku Handl. Warsa. rs. 250 | — -| = 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz, „| — aN — | 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia „| 139 —| 138 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej „,| 107 | 50] 107 
Akcje T. Łarienek i Łaźni 500 .,.,| — ń 


50/, Listy zastawne roszyjskie , , . 


paene za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów rs: 
rer. 4 kop. 20 do rsr. 5 kop. l; jęczmienia 2 i 4go rzą 
dowego rs. 3 kop. 
90 do rsr. 2 kop. 10; Groch polny rsr. — kop, — do rs. 


kop. 
od kop. Ż5 


czą za garniec 
karską za garniec od kop. 159 do kop. 160. 


Upraszam W-go Szypn iewskieg , któ. 
ry w dniu 16 t. m, zmenł w Kdutraż na- 
szym List 50/, ziemski, aby raszył zgłoś ićsię 


Władysław Bersohn et Comp. 


(1-1) — 7149 - Senatorska Nr 20. 


_' . Skład kami Luster 


wraz z fabryką 
Józefa Baumgarten, ) 
na kie Rymarską a | gn Wego 


DOLINA SZWAJCARSKA. | 
( KOFCBRT -E 
5 a 
3. BULSEGO T 
PROGRAM P 
JUTRO: K~ 

1. Jubel-uwertura O. M. Webera; 2. a pe: walo 
Jae. 
nnhäuser, R. Wagnera; 6. Accejlerationen, - 


endelsohna- Bartholdy, wyk. pp. Demnitz, Ka- 


Początek o godzinie 615. — Wejście 25 kop. ; 
(__W razie niepogody Konćert odbędzie się w gall. i; 
W Sobotę: Symfonja D-moll (Nr 4), R. Schumanna. U- G 


TOWARZYSTWO artystów DRAMA: 
TYCZNYCE. pod: dyrekcją Pawła Ra- 


ruciarz, komedja w l ak ie, —- Obiadek. | 


OPERA WŁOSKA 


w teatrze zwanym 


O _. NAŃ Zd _ mef 
Jutro: CYRULIK SEWILSKI. 


$ 


Ma dragi: Ein Engel (. 


Dziś we Czwartek: Anioł), i 
medja w 3 aktach - Die diplomatische Cancan, p 


FEATR LETNIE. } 
Dziś: Piękna G-latea,' Almea Uczennica Amora. —Ja 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Dnia 18 Lipca 1872 roku. 
kop. 


skarbowe 100 rs, (od kup) ..| — 
za ra. 100 AG 94 


da dog wu 17 
Wartość kuponu bież, od List. Zast kop. 
Od Likwidacyjnych kop. 522/, 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 361, |. 
Od Listów Zastawoych miasta Warszawy kop. 148/4 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 109 k. 50 sr. 109 k. 20 
Londyn; 3 m. 1 fuat st. ra. 7 k. 37 rs. 7 k. 351), 
Paryż: Weksel 2 m, za 300 fr. rs. 83 k. 20 ra. 57 k. 90 
Wiedeń: Wok. 2 m. za 150 w rs. 98 k. 70 rs. 98 k. 40 


"— Ceny Targowe Warszawskie — Z dnia 17 L'p 


(e) 
= 
= 


op. 20 do rsr. 8 kop. 5; żyta wagi 232 do 240 od 


— do r3. 3 kop. 60, owsa rs. l kop. 


kartofie rs, -— kop. 90 do rs. 1 kop. 5; sian 
do 337/,; słoma od kop. 121/, do kop. 15. 


— Okowitę płacono— dnia 17 Lipca hurtową składać 
kop. 156 do kop. 157. Pojed, szyne 


Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą stó ý A c. 6. 
Wyńzwea Gustaw isenathnar. ` 


(Woqątek). 


